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Jutro w Sejmie 
walka o regulamin 
„Fo piątkowym burzliwym 
dniy zapanowała na ulicy Wiej 

ej zupełna cisza. Ożywienie 
Rastąpi dopiero jutro. W dniu 
tym zbiera się szereg komisyj 
$ejmowych i plenum. 

największym  zainteresowa- 

niem 
Oczekiwane jest posiedzenie ko 
Misji dla spraw zagranicznych, 
Ra którem minister Zaleski wy 
głosi dłuższe przemówienie o 
międzynarodowej sytuacji po- 
tycznej, Na plenum Sejmu ro 

zegra się 
Walka o wnioski regulaminowe 
-klubu B. B. 


1337 bezrobotnych 
otrzymało pracę 
dzieki akcji Nacz. 
kom:tetu do Spraw 


bezrobocia 
Z zestawień inspekcji pracy za 
a legły tydzień wynika, że w re 
Xultacie tej akcji zatrudniono 
A bezrobotnych, a mianowicie 
? Warszawie — 157, w woj. War 
Kawskiem — 70, w kiele.kiem — 
M6, w lubelskim — 2%, w bialo- 
Spockiem — 180, we lwowskiem — 
* i poznańskiem — 2369. 
„*ierwszy zjazd przewodniczą- 
sekcji pracy przy komite- 
è pomocy dla bezrobotnych 
Mint na celu wzajemną wymianę 
; glądów oraz zadzierżynięcie 
iólejszej współpracy komitetów 
Ojewódzkich ; lokalnych z ko- 
łtetem naczelnym i skoordyno 
*nie pracy na tym trudnym od- 
ko Przedstuwisiele komitetów 
QJewódzkich zlożyli sprawozda- 
ata i dezyderaty na piśmie. Zo- 
ua one szczególowo rozpatrzo 
tę przez wladze Naczelne Komi. 
lu do spraw bezrobocia. 


b Termin wymiany 
anknotów 5- złotowych 
gz jank Polski przyjmować bę- 
"wy do wymiany papierowe ban 
1957 5-złotowe do 30 czerwca 
| 32 r. Banknoty te są z obiegu 
cofane, 


Sęcziowie protestują 
przeciwko zm:anom 
uposażeń 


tat rzeszenie sędziów i proku- 

Orów w osobach prezesa Mi 
uz, skiego i wiceprezesa Ple- 
| Jiskiego interwenjowało w 
i E orstwie Sprawiedliwości 

5 üisterstwie Skarbu przeciw 

ia Projektom zmiany uposaże- 
ły, zez wstrzymanie szczeb- 
ię ania. Sędziowie domagają 
za, stosowania wobec nich 
jj leszenia awansów i pozosta 
Ozzy w mocy automatycznego 
łzę gp owania, przewidującego 
Dni chodzenie do wyższych sto 
3 m *ciotraturzę sądowej co 


Święto Szkoł 
_ Podchorążych Inżynier]i 


| dniu wczorajszym Szkoła Pod- 
0 

don tych Inżynierii obchodziła ewe 
Brzyję 2 święto. O godz, 10.30, po 

| frairons raportu przez komendanta 
n Pt płk. Strzemieńskiego, kape 
mej odprawił mszę polową. 

Er) w ończenie uroczystości o godz. 
2017 poł, w Kasynie Podchorążych 
Rey się wspólny obiad żołnierski, w 


koly wzięli udział dowództwo 
Wicrefe KŚ Dąbkowskim, przedsta- 


towa Omendy garn zonu, podchorą 
Oraz zaproszeni goście, 


KRAKOWSKIE 


ONC 


GAZETA POPOŁUDNIOWA DLA WSZYSTKICH 
TE 


Kraków. Poniedziałek 19 Październiką 1931 r. 


W drodze z Francji do Ameryki! 


Pogłoski o treści narad w Waszyngtonie 


PARYŻ. (P.A.T.). Z pokładu 
„lle de France" donoszą drogą 
iskrową, iż premjer Laval, w 
dalszym ciągu bada szczegóło- 
we dokumenty opracowane 
przez zainteresowane minister- 
stwa, a mające stanowić ewen- 
tualną podstawę do rozmów w 
Ameryce nad zagadnieniami 
kryzysów ekonomicznego, finan 
sowego i monetarnego, sprawą 
długów oraz bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. 

Wieczorem, premjer Laval 
przewodniczył zebraniu, na któ 
rem odbyła się ogólna wy- 


| 


miana zdań pomiędzy rzeczo- 
znawcami, towarzyszącymi pre 
mjerowi do Ameryki. 


PARYŻ, (ATE) — „Matin“ o- 
mawia w dłuższym artykule po» 
dróż Lavala do Waszyngtonu, W 
sprawie dalszego odroczenia ter. 
minu spłaty długów wojennych 
Francja uważa, że fakt ten 
miałby miejsce ujemne na- 
stępstwa na życie gospodarcze 
zainteresowamych państw, nato- 
miast byłaby gotowa na zmniej- 
szenie sumy długów np. o 50 
procent. Stanowiłoby to z jej stro 
ny ofiarę na korzyść Niemiec w 
wysokości około 200 miljonów do- 
larów rocznie, Dalej „Matin“ 


twierdzi, że rząd francuski był- 
by gotów zgodzić się na stopnio- 
we zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia pod dwoma warunka- 
mi: ł) zmniejszenie zbrojeń na- 
stąpi w drodze redukcji budżetów 
wojskowych a nie w drodze zró» 
wnania wszystkich państw w 
dziedzinie zbrojeń; 2) pakt poko- 
jowy Kelloga wynien być uzupeł 
niony przez artykuł, w myśl któ- 
rego w razie grożącego konflik- 
tu zbrojnego Stany Zjednoczone 
byłyby nie tylko zobowiązane do 
porozumienia się z innemi mocar 
stwami, ale też do nieudzielania 
jakiejkolwiek pomocy państwu, 
które zostało określone, jako na- 
pastnik.. 


Zbiórka oddziałów szturmowych Hitlera 


Na ulicach miasta doszło do groźnych starć 
hitlerowców z komunistami 


BERLIN. (P.A.T.). W Brun- 
szwiku został otwarty kongres 
hitlerowskich oddziałów sztur- 
mowych. Dotychczas zgłoszono 
z szeregu miast prowinc. 40 
specjalnych pociągów, wiozą- 
cych formacje szturmowe partji 
narodowo - socjalnej. Manife- 
stacje rozpoczęły się wieczorem 
capstrzykiem, w którym wzię- 


ło udział 6000 szturmowców zlem w którym zamieszkał Hit- 


pochodniami. 


BERLIN. (P.A.T.). 


ler, odbył się capstrzyk, przy 


Miasto | udziale 4.000 szturmowców ślą 


Brunszwig przedstawia widok 'skich z pochodniami. 


wielkiego obozu narodowo - so! 


cjalistycznego. Z różnych stron 


W ciągu nocy wywiązywały 
się ustawicznie krwawe siarcia 


Rzeszy zjechało 74 tysiące hit- pomiędzy hitlerowcami i robot 
lerowców zorganizowanych w |nikatni. Jednego z robotników 


w t. zw. „oddziały szturmowe”. |zasztyletowali 


członkowie cd- 


Wezmą oni udział w kongresie | działów szturmowych Hitlera. 


i manifestacjach. Przed hote- 


| Krwawe dni Hiszpanii 


Napad na więzienie i walki tłumów z policją 


PARYŻ. (A.T.E.) We wsi 
Barcarota pod Barceloną do- 
szło do krwawego starcia mię- 
dzy policją i tłumem, który u- 
siłował rozbić więzienie i uwol- 


nić więźniów. Obie strony uży- 
ły broni palnej. Jest 5 osób ran 


nych. 
W Bilbao i San Sebastian lu- 
dność urządziła burzliwą owa- 


cię posłom katolickim. Studen- 
ci zorganizowali demoustracje 
uliczne przeciwko dekretom 
rządu, w sprawie Kościoła. 


Bezpłodnapraca LigiNarodów 


Japonja nie godzi się na żadne pośrednictwo 


GENEWA. (A.T.E.). Usiłowa 
nia Rady Ligi w sprawie załat- 
wienia zatargu japońsko - chiń 
skiego napotkały w ciągu dnia 
wczorajszego na nową trudność 
z powodu stanowiska Japonii, 
która nie chce zgodzić się na u 
dział St. Zjedn. w pracach Ra- 
dy Ligi 


Zrana odbyło się poufne po- 
siedzenie Rady Ligi bez udzia- 
łu Japonji i Chin. Na posiedze- 
niu tym Briand przedstawił no- 
wy teleśram rządu japońskiego, 


nodkreśla raz jeszcze, iż zapro- 
szenie St. Zjedn. jest rzeczą nie 
uopuszczalną i postępowanie 
tady Ligi stoi w sprzeczności z 
postanowieniami paktu Ligi Na 


tóry nadszedł ub. nocy do Gejrodów. Rząd japoński żąda na- 


newy. W teleęgramie tym, zreda 
gowaryt w* bardzo stanow- 
czych słowach rząd japoński 


tychmiastowej odpowiedzi na 
te tezy, zastrzegając sobie wy- 
ciągnięcie konsekwencji. 


68 hitlerowców przed sądem w Gdańsku 


za wywołanie krwawych walk ulicznych 


GDAŃSK. (P.A.T.). Przed są 
dem w Gdańsku rozpoczął się 
wielki proces przeciwko 68-u 
oskarżonym, którzy w czerwcu 
r. b. brali udział w bardzo po- 
ważnych bójkach ulicznych po 
między hitlerowcami a członka 
mi socjalistycznej samopomocy 
„Schutzbund”. Zajścia wywoła- 
ły bojówki hitlerowców, które 
napadły na ulicy na powracają- 


cych z imprezy sportowej człon 
ków Schutzbundu. W starciach 
brało udział 400 umundurowa- 
nych hitlerowców z Prus 
Wschodnich. Podczas zajść od- 
dano przeszło 100 strzałów re- 
wolwerowych, przyczem 3 hit- 
lerowców oraz 1 _ członęk 

cantzbundu zostali ciężko ran 
ni, 24 osoby lżej oraz znaczna 
ilość osób zostałą poważnie po 


turbowana. Podszas rewizji oso 
vistej kilkunastu zatrzymanym 
przez policję hitlerowcom ode- 
brano broń palną, kastety i pał 
ki gumowe. Przesłuchano oskar 
żonych, poczem rozprawę, któ 
ra zakończy się nie wcześniej 
jak z końcem przyszłego tygod 
nia, odroęzono do dnia dzisiej- 
szego. 


Dziś Dodatek Sportowy 


SPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
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W Lille (Francja) komuniści. 
uzbrojeni w pałki napadli na so- 
cjalistów ochraniających ludzi 
zajętych przy rozlepianiu odezw 
wyborczych. Między innemi po- 
bity został dep. Salengro, mer 
miasta Lille, który wzywał ko- 
munistów do spokoju. Dwuech 
socjalistów odniosło ciężkie ra- 
ny. 

—:0:— 

W Chicago stracono na krześle 
elektrycznym 4-ch bandytów, któ 
rzy zamordowali pewnego 
kiera į podczas ucieczki zastrze- 
lili 2 policjantów. Delikwenci do 
ostatniej chwili przed śmierci 
grali w bridgea przy dźwiękae 
gramofonu, poczem śpiewając i 
żartująe pokolei zasiadali na krze 
śle elektrycznym. 


m1) 

W Paryżu onegdaj, w 82-gą ro- 
ctznicę śmierci wielkiego polskie 
go muzyka Fryderyka Chopina, 
miała miejsce na cmentarzu Pee 
re Lachaise manifestacja dla ucze 
czenią "tulecia przyjazdu wielkie 
go mistrza polskiego do Faryża. 


Zgon Edisona 


NOWY JORK. (P.A.T.). Wcze 
raj o godz. 3.24 nad ranem 
zmarł stynny wynalazca i uczo- 
ny Tomasz Edison. 


Edison urodził się 10 lutege 
1841 r. w Milanie (Onio). Jako 
siedmioletni chłopiec zarabiał juź 
na życie w charak.erze sprzedaw 
KU guzet, poczem jako uuodzie- 
u.e założył wiusną gazetę. Edi- 
son od najwcześniejszej młodo- 
sci okazywał duże zainteresowa- 
nie do prac naukowych w dzie- 
dzinie elektrotechniki. Pierwszym 
jego wynalazkiem był automat 
telegraficzny, który znalazł póź- 
niej zastosowanie na stacjach te- 
legraficznych w Ameryce. Ź poe» 
śród 1300 patentów, które uzyskał 
Edison na swoje wynalazki wy- 
mienić należy najważniejsze, % 
których ludzkość po dziś dzień 
korzysta. Są to: telefon, megafon, 
fonograf, z którego powstał dzie 
siejszy gramofon i pateion, zasa 
dnicze ulepszenia w aparalach 
telegraficznych i telefou.cznych 
oraz żarówka elektryczna o włók 
nie węglowym, z której drogą u- 
lepszeń powstaly  wspólczesne 
lampy żarowę 


Zuciwały napad 
bandyci w Wiedniu 

WIEDEŃ. (PAT.) W jednej 
|z dzielnie Wiednia Flietzing do 
konano napadu rabunkowego 
na listonosza pieniężnego. Je- 
den z napastników strzelił kil- 
kakrotnie do listonosza i zranił 
go ciężko. Odgłosy strzałów 
zwabiły ciekawych. Bandyci, 
widząc zbliżających się, rzucili 
się do ucieczki. Urządzono za 
nimi pościg. Jednego z nich 
przytrzymano, drugi nie mając 
wyjścia, strzelił do siebie poz- 
bawiając się życia. 


$S prawa NApAŻU NA umyułans 
pocztowy rozpoczyna się dziś 
LWÓW. (PAT.) Dziś rozpo- 
cznie się przed tryburałem przy 
sięgłych we Łwoie wielki pro- 
ces przeciwko sprawcom napa 
du na ambulans pocztowy pod 
Bóbrką, dokonanego 30 lipca 
1930 r. Na ławie oskasżonych 
zasiądzie główny inicjator te- 
go zamachu Pondan Knysz oraa 
J, Daczyszyn i M. Maksymiak- 
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becnego kryzysu gospodarcze*' 


go uważają finansiści i wytraw- przeznaczyła na ten cel 730 m:l mu w różnych budżetach, pod 
ni znawcy życia gospodarczego jonów dolarów, Włochy 248;różnemi paragrałami, rubryka- 


przedewszystkiem 


nadmierne wydatki na zbroje- miij. dol., Francja 466 milj. dol., |tały wydatkowane na zbroje- 


nia, 

Pieniądze, ściągane drogą 
podatków, z dochodów przed- 
siębiorstw państwowych, lub 
też z innych jeszcze źródeł o- 
tracane są w znacznej części 
na rozbudowę zbrojeń. 


M'lfony dolarów, funtów, ma'd 


res niemieckich czy franków i| 
innych walut obracáne są na 
budowę ogromnych pancerni- | 
kew, na flotę powietrzną, na; 
coraz bardziej 


skonaleniem warsztątów prze- 
iysfu, szykują coraz to -no- 
we gazy trujące, materjały wy- 
Fuchowe i inne śmiercionośne | 
środki. 

Niezmierzone kapitały prze- 
twarzane są w martwą stal, 
drzewo, ołów i t. p. konieczne 
może w czasie wojny, lecz bez- 
użyteczne w okresie pokoju. 

Jedne państwa zbroją się dla 
celów odwetowych za prawdzi 
we czy urojone krzywdy, inne 
zbroją się dl. własnej obrony, 
inne dla wyrównania siły swej 
armji w stosunku do sasiednie- 
$o mocarstwa. W ten sposób 
wyścig zbrojeń trwa bez przer- 

wy, 
złoto przetwarza się w broń. 

I dlatego też — jak wspom- 
nieis oy — jednym z podstawo. 
wych warunków peprawy sytu 


pół miljarda złotych), Anglja 


miljonów dolarów, Japonja 236 


Niemcy 172 mil;. dol, Belśja 33 
mili. dol, Czechosłowacja 51 
milj. dol, Polska 92 milj. dol., 
Rumunja 53 milj. dol., Jugosła- 
wja 50 milj. dol., Finlandja 16 
milj. dol, Łotwa 8 milj. dol., Li 
twa i Estonja po 5 milj, dol. i t 


Jak więc widać, tylko tych 
kilkanaście wyżej wymienio- 
nych państw obraca na cele 
zbrojenia miljardy zł. A do 


udoskonaloną | dać, należy, że cyfry te nie wy |warunkach łatwo się może zna 
broń wojenną. Wielkie labora- |kazują rezczywistych wydatków |leżźć państwo, które zechce wy 
torjia mast pracować nad udo-|.1a cele wojenne, gdyż poza ofi-|próbować swe siły zbrojne, wy 


cjalnemi cyframi budżetu ogrom 
ne kapitały oddawane są na 
zbrojenia „pocichu”. 
Wiadomo np., że wydatki Nie- 
miec na cele wojenne są w rze 


A 


CANIEL BACHRACH. 


Śladami przestenców 


Sensacyjne 


b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Siedczego 


„W sidłach uwodzicielki" 


— Nazwiska swego ujawnić 
nie mogę. Niech się stanie ca 
chce. 

widząc, że dalsze perswazje 


OWOCNE Aa EEE ARKONA VAR O 


_Siracone myijardy 


Wyścig zbrojeń — doprowadza świat do nędzy 


Za podstawową przyczynę o* 707 miljonów dolarów (ok. 6 i czywistości 


| | —/XRCZRRZEENÓŃ 


M Ilonowe struty Polski 
W TOZPUCCUNKCCA 
z Gduńskiem 


Przy podziale dochodów eol- 
nych z Gdaúskiewm, Poissa F 
od 1925 roku poczynając, przes 
póitora miljona zlotych rocz” 
Wynika to z umowy polsśo-gdah 
skie, zawartej w Warszawy , 
październiku 1921 rożn, wed.e5 
której dochód z wszystkien cel P3 
branych na terenie Poiski i gdan 
ska dzieli się między obie stro- 
ny proporcjonalnie do liczby I% 


Aee 
l Wesoły Kącik’ 


ETE 


OPINIA. 


znacznie większe, 
gdyż rozmieszczono je pokryjo 


„mi i inn. Niejednokrotnie kapi- 
inia ukryte są w działach budże 


tu komunikacji, szkolnictwa, 
przemysłu, a nawet... kultury 


dności, ustalonych w ostatni 

iści > spisie. š 

a aaa e IA Straty Polski pochodzą stąd. 3 

3 EE cy CAE dj kiedy Gdańsk legitymował się wy 
zaniechać zupełnie zbrojeń, nikami swego spisu z 1925 r., 2 0 
lecz specjalnie groźnym obja- pemo Ag gó | na gp 
j ści zeń [rach z roku 1929, Poiska mi 
(S RY 2 Poj wciąż brać za podstawę zupeini® 


[wzajemna licytacja w produko- 
(waniu armat, pancerników, sa- 
molotów it. p.it.p. W tych 


już nieaktualną liczbę tudnó 

z 1921 roku; liczba ta z 27 milJo” 
nów notowanych wówczas, NI83 
wątpliwie do dziś wzrosła poma 
31 miljonów. 

Ogólne nasze straty z tego tF” 
tulu w ciągu tych paru lat prze” 
kroczyły sumę 11l milionów z 
tych. Stratom tym zapobiegnie 40 
piero nowy spis ludności, J8%! 
się odbędzie w Polsce w grudnel 
bieżącego roku, odkrywajte pra 
dziwą, oficjalnie stwierdzoną 1% 
bę ludności. 


korzystać kap'tały, obracane w 
|smierednosaa broń, a wów*! 
czas rozpęta się znowu w 
świecie straszna, krwawa bu- 


rza. (zruk.) 


nie znajduje. 1 alates o, Jesii się 


Corgi i towaru na ulicy się | 
daje corkę za żonę luv towar ha 


Kreayt, to Lrzeua wiedziec, KO- 
mu s.ę Qaje, 

Vo zuciania informacyj słu- 
żą spezjaine „biura imiorinacji 
l WyWiauów ` 
Lyrekior viura pan = 


EA 


—; 0 imm 


Ulicznica 


— Ludzie odtrącili, jednak Bóg WT* 
baczy» 


Sięużi Wiasnie Za biurniem 1 
GykKiuje Sexretarzowi list: 

„goade Z panskiem polece- 
piem usiane, Ze pai Alojzy 
LyłlJat by Lizy rasy kardny 
Za OszUSiwU, / razy Wwyrzuco= 
ny Z rożiyci posau i 4 razy Wwy- 
bijano mu zęvy Za zaloty do mę- 
żaiek... 4 

Dyrektor przerywa, gdyż 
wozuy melduje interesanta. 

— Jestem Alojzy Cymoał — 
przedstawia Się przyvyły, — 


bodaj za sobaczy 
żywot ulicznicy! 
Do was społecznicy 
i samarytanie; 


pamiętniki i 
do was, kwestujące panie... 

i do was moral zatorzy, 

coście tak skorzy 

do ciskania w bliźniego kamieniem 
Trząśnijcie sumien.em, 

bodaj na minutę 

odrzućcje butę 


5 


powiedział naczelnik. — Mogę 
jeszcze zrozumieć, że nie chce 
on podać swego nazw.ska z o- 
bawy przed kompromitacją, lub 


"= 4 śa'padarrzej świata jest o-|są bezskuteczne, odesiałem go też, że jest on poszukiwany za 'xtos mnie anoninowo EO wzgardę względem nierządnicy, 


fionczenie zbrojeń. W tym kie 
runku 


do aresztu. 


mają pójść wspólne u-| Byla już godzina trzecia nad 
cuwały ministrów Ameryki i ranem i tej nocy nie mogłem ale niezrozumiałe dia mnie jest, 


Francji, w tym kierunku praco "nic więcej zrobić, to też udaiem 


wać będzie powszechna konfe-, 

rencia rozbrojeniowa w przysz 

ł m roku. 

_ Dla orientacji ciekawe bę- 

d 2 przytoczyć, 

kile stmvy obracają naństwa 

na cele zbrojenia. 

Zeszłoroczny budżet Stanów 

Z -dęrezanych przewidywał na 

cele wcieane sumę, a 

$ t aaa a 


Pod grozą 


Miosa freblanka, Zofja Jw., zbrodniarza, przypadkowe zda-!p:ęknej twarzy. ' Widoczne by- 


-ciwuziia codziennie po *ynxa 


- panstwa laraszkiewiczów, uczą wiadomości o nazwisku, adte-|wodowego ptzesiępcy, dl 
cezo sie w pewnem vimnazjum sie. Pomógł przypadek. W ran | rego areszt i więzienie jest po 
poza MoĘsotowem, którego od-|waju poszkodowana zet. gła wszeunim chlebem, a człowie- 
prowaczała do domu. Od pewne | się oko w oko ze Spraw.i, swe-|ka z lepszej stery. lego samego 


gý czusu widóczył się za nia, 
łuk cień, jakiś wysoki pan prze- 
s:adilgu sq swą natarczywiścią. | 


Nie odpowiadaja mu nigdy, me!w drożńe szczegóły nie nastrę- |do celi. 


spojrzała nawet w twarz a tyl 


ko na widok jego długiej posta- | bardziej, że znalazło pośrednie jnączelnik do 


ci, przyśpieszała kroku. 

Pewnego dnia, 
czaj poszła do szkoły po chłop- 
cą. czekała nań we wskazanem 
iniejscu, lecz po upływie dłuż- 
szego <zasu, domyślająac się,‘ 
że poszedł inną drogą, zdecvdo 
wała wrócić sama. Kaptem za- 
czął ją gonić nieznany uatręt a 
uopędziwszy usiłował nawiązać 
rozmowę. Działo się to na odlu 
dziu i dlatego zaczepiający za-' 
<howywał się bardzo śmiało. 

Cóż ty sobie myślisz, — 
łał znienacka zmienionym); 
iosctn, że ci się uda tak łatwo: 
„wiać? Patrz, zarżnę cię! Pol 
tvch słowach zatkał dziewczy- 
ie usta ręką, oba'jjł ją na zie-! 
imię i dakenał bestjalskiego czy-! 
IU, 

Zbeszczeszczona, zbrukana 
błotem. bez sił dowlokła się da 
domu i z płaczem opowiedziała 
o straszliwej przygodzie. L'wa 
miesiące trwały poszukiwania 


się do domu, postanawiając na 
stępnego dnia zająć się eñergi- 
cznie stwierdzeniem jego toz- 
samości. 

Po przybyciu rano do biura 
udałem się wprost do gabinetu 
naczeinika, któremu zdałem re- 
lację o całej sprawie i oporze 
aresztowaneśo. 

— To ciekawa historja — od 


zarżniecia 


się bezskutecznie, wobec braku 


go nieszczęście * kazuia 0 a~ 


resztować, 
Oskarżenie Zofji jw. obfite 
czało żadnych wątpliwości, tem 


potwierdzenie w zeznaniach in- 


jak zazwy-| nych osób. Okazało się miano- |nazw,ska i miejsca zamieszka- 


wicie, że wypadek był zgóry u- 
planowany przez napastnika, 
który posłał chłopca samego 
do domu w.tym celu, aby nie 
pizeszkodził mu w doko: aniu 
czynu... Chłopiec puwiedział, że 
że panienka nie mogla się docze 
kać na niego. Zofja Jw. jako 
freblanka sprawowaila się porzą 
dnie i uczciwie. 

Aresztowany mężczyzną 0 
kazał Się Jan Graczyk. Nie przy 
znawał Się uo winy, dowodząc, 
że w ow m czasie Siedział w 
domu t nigdzie nie wy chodził. 
Świadkowie powołani przez nie 
go na rozerawie sądowej nie 
mogli ustalić tego w zunełrości, 
sdyż przez cały czasenie prze- 
bywali z nim razem, 3 nawet 
nie mtogli ze Ścisłością ustalić 
godziny spotkania się z rim. 

Sąd skazał Graczyka na 1 rok 
więzienia. 


mau, że pan Zbiera O mnie INIOT- którą ludzie ochrzcili manem ukcz 
macje dla mego przysziego te- 
i à i Ć Slas ( , [Ratujcie ją, lecz nie odtręcajcie! 
dlaczego odmawia podp.sania. | — Owszem — uśmiecha Się wreszcie nie wtrącajcie 

~- Czy nie zechciałby pan na' PAN Wyporex — oto upinia O|gię w jej żywot sobaczy. 


jakieś poważne przestępstwo, 


'popeinione w innem mieście, cy: 


czelnik sam z nim pomówić? Panu. — Wy nią pogardzacie, lecz Bóg jeb 
może uda Się panu wpłynąć na; Interesant czyta i czerwienie wybaczy 
niego, by ujawnił swe nazwis- jJe Z wsciekłości: 

ko. — To podie oszczerstwa! SERVUS- 


— Niech go pan każe sprowa | Tylko dwa razy byłem karany 
dzić — brzmiaia odpowiedź. za oszustwo! £ zębami też po-- 
Wydałem odpowiednie pole- | dle kiamstiwol Spadiem tylko 
cenie dyżźurnemu wywiadowcy Parę razy zę schodów przez nie 
uwagę!. Fan tej opinji me wy- 


Kupon 


i po upiywie kilku minut spro- j; 
wadzony został ów tajemniczy śle! l B ezp ł atna 
osobnik. Spędzona noc w aresz| —— Jak się da, to się zrobi. pomoc prawna 
cie pozostawiła ślady na jego] ~ lie? 

— Opinja l-ej kategorji 
lło, że nie mamy przed sobą za- |700 złotyci, e-giej o0U, a trze- 

dla któ- | ciej 5UU. ATLANTIC 
-— 10 zdzierstwo! Chmielna 33 


— Kto cice być czysty, jak |P 4 6, 8, 10.15. 


łza, musi płacić! 

— Proszę pierwszą katego- 
rię! — rzuca pan Cymbal 
wściekłością barknoty na stół. 

— „iistaliliśmy — ayktuje dy 
rektor nowy list, — że pan Aloj 
zy Cymbal powszechnie szano- 
wany, cemony obywatel o nie- 
skazitelnej przeszłości... 

w 


— Mój mąż — tłumaczy na 
stępna inieresantka — na być 
przyjęty do klubu miłcśników 
jedwabnej bielizny” i od pana 
podobno zażądano opinii. 

— Uwszem. Upinja wypadła 


Pierwszy polski 
dźwiękowiec sezonu 


10: z PAWIAKA 


W rol gł: A. BRODZISZ, B. SAM 
BORSKI, K LUB.EŃSKA, Z BATS 
KA. J. WĘGRZYN. K JUSTJAN 


Dla młodzieży ceny zn ż00® 


O TT 
„MAJESTiC" 


Nowy Świat 43. Pocz o g, Ó-ej. 


lzdania był również i naczelnik, 
rozmawi..lem po je- 
odprowadzeniu 


N 


z którym 
go ponownem 


— No i cóż? — zwrócił się 
sprowadzonego. 
— Nie chce pan ujawnić swego 


inia? Nic panu to nie pomoże, 
my i tak cowiemy się, a narazi 
się pan tylko jeszcze na więk- 
szą kompromitację, bo kiedy 
samieśc.my pańską  fotografję 
w pras e, rozniesie się to po ca 
ej Rosji. Twierdzi pan, że padł 


arcydzieio atg. gen.ny 


MIŁOŚĆ ZO dż! 


ofiarą nieporozum enia i jest | pochlebnie. 

to zupełnie możliwe, ale, p — Panie, błagam pana niech W 

to stwierdzić, musi pan SE ra-|pan jej nie wysyła. Jeśli go a Raz 
, dzić swe inkognito. O ile nie przyjmą, po całych nocach bę- ksywa” 

əvi pan PP ke: karany i| dzie się zgrywał w karty...l me 
nie jest pan poszukiwany za ja| __ jak się da, to się zrobi 

kiekolwiek Hr LONE to FA — Jle? T. ra Proszę 

PY» ; nię go do 4, = = ae 
b AE » Ew. $ ~- Opinja 1-ej kategorji 700| — ..ustaliliśmy, że pan “ie 
cza. prawy, i złotych. dronka — dyktuje monoto 


—Bardzo jestem wdzięczny 
sanu naczelnikowi za okazywa 
ne mi względy, nicstety, jed- 
nak nazwisk. mego za nic w 
świecie nie'ujawnię. 


— Co pan napisze? dyrektor — choć nie byt 5 ge 

— Że był karany za zgwałce| ny, jest człowiekiem miehol ng 
nie nieletniej, że poszukuje go| wym i trzykrotnie wyrzuć! qe 
policja... go z różnych klubów za SZ” 

— O nie! To za dużo! lską grę w karty... 

— Można 3-ciej kategorji za] k 
300 złotych? Napoleon Sat? 


4 
i! 


Dałszy ciąg nastąpi. 


Str. 3, 


Wstrząsająca tragedia z życia wyższych sier stolicy 


Jerzy teraz dopiero poczuł zmęczenie. Padł na 
fotel wezsiinie. Łapauit papierosa. I teraz dopiero 
w świetle zapałki spostrzegł, że na lewej ręce m.ał 
ślady krwi... Lzerwieniła się też krew na mankiecie. 
„ Jerzy zbliżył się do łazienki, ktora przedz.elała 
jego pokoj od sypialni Miry. Nadsłuchiwał bacznie... 

Cisza panowała zupełna... 

Zmien.t bieliznę i starał się w wodzie z łazienki 
zmyć piamy krwi ze zdjętej bielizny. Nie udawało 
mu się to łatwo. 

. Jednocześnie zerkał okiem, przez okno, czy nie 
ujrzy iuny.. Ale jakoś jej nie było widać. 

Czyżby wzn.econy przezeń pożar miał zgas- 
nąć w zarodku? 

, Zamek był blisko stąd, niecałe dwa kilometry, 
Więc łuna powinna być widoczna. Może ktoś zauwa- 
żył pożar i ugasił go w zarodku? 

„ Ale nie, to byłoby niemożliwe! Nikt nie mógł 
Sostrzec.. Więc może księżna wbrew przyrzecze- 
niom obudziia służbe, której udało się stłumić ogień? 

Nie! To było niemożliwe... Księżna nie naraża- 
łaby się na coć podobnego. Znał ją zbyt dobrze. 

A jednak Jerzy drżał już ze strachu. Cały plan 
był tak mądrze obmyślony, tak starannie wykonany 

wszystko miałoby teraz się zmarnować?! 

, Liczył sekundy, minuty, które wydawały mu się 
wiekami... 

„ Nie mogąc dłużej znieść niepewności, postano- 
wił wybiec z domu i przekonać się, 

i Wtem ujrzał nagle na horyzoncie rumieniącą 
się smuśę... 

Czy to jutrzenka? Czy krwawa łuna, tak gorąco 
Przezeń upragniona? 

Już teraz widział wyraźnie... To łuna!... 

Odetchnął z ulgą... Był uratowanyl 
_ Ale dlaczego w takim razie taka cisza dookoła? 
Czemu nie słychać żadnych okrzyków, nawoływań, 

aczego nawet psy nie ujadają? 

. Aby udać niewinnego, szybko rozebrał się i po- 
ożył do łóżka, udając, że sp, nie wiedząc o niczem... 
Po kilku minutach usłyszał jakieś kroki w przyleg- 
ym pokoju, a wnet potem pukanie i wołanie: 

f — Jurku, Jurku! — nawoływał jakiś zdyszany 
los, 

,  Udawał, że śpi mocno i nawet nie drgnął. Drzwi 
Się otworzyły. Stanęła w nich Mira. Była w białym 
szlafroku, podbiegła do jego łóżka i znów zawołała: 


— W yy 


— Jurku! Jurkul 

Wreszcie niby się obudził i zapytał zaspanym 
głosem: 

— Co?... Co się stało? 

Mira przerażona, szepnęła: 

— Nie wiem... Jakas tuna... Pali się gdzieś, za- 
pewne... Boję się, że to... Górycze. Spójrz!... 

Jerzy wstał, ale wciąż jeszcze udawał zaspa- 
nego, chwiał się na nogąch i jakby jeszcze przez sen 
mówił: 

— Co ty wygadujesz? Pożar?.., Ależ to niemo- 
żliwe. Cnociaż... rzeczywiście, widzę... 

W tej samej chwili rozelgi się dźwięk dzwonów 


z odaali, trwożny, przejmujący. Mira, przerażona, 
szepnęła: 

— biją w dzwony... na trwogęl.. Wstańl.. 
Biegnijmyl 


Jerzy ją powstrzymał: 

— Foco własciwie... 
I ty... w takim stanie?... 

— Kto wie, co się stać może?... 
wieikie nieszczęście!,.. 

Wstał więc i zaczał się ubierać wolno i staran- 
nie, jak zwykle. Ubierając się zaś usiłował uspoko- 
ić żonę: 

— Zamek?... Nie, to wykluczone. To jakaś cha- 
ta chłopska. Z takiej odległości trudno, zresztą, o- 
kreślić. Ale skąd miał powstać pożar w zamku? 
Przecież tam zaledwie cztery pokoje są zamieszka- 
ne. Uspokój się. Zobaczysz, że nic się nie stało... 

W słowach jego było dużo szczerości i spo- 
koju, łecz w duchu myślał: 

— Z tego Szymona... to też! 

„Tymczasem łuna rozrosła się do przerażających 
rozmiarów, zadając kłam jego uspakajającym zape- 
wnieniom. 

Mira, struchlała z trwogi, padła na fotel i spo- 
ślądała błędnemi oczami na krwawo zabarwione 
chmury, co chwila jakby zalewane nowym strumie- 
niem krwi i co chwila jeszcze czerwieńsze... 

Rozległy się szmery dookoła. A potem tętent 
kopyt. Jakiś w'eśniak wk'egł do pokoju, wołając: 

— Jaśnie hrabio, zamek się palil... 

Jerzy rzekł: 

— Miałaś rację. Ubieraj się szybko! Pędzę do 
stajni po konia! 

Skoczył nadół, odrzucił drabinę, wciąż jeszcze 


Cóż my  peradzimy?... 


Może jakieś 


stojącą obok jego okna. Już bez obawy o siebie, za- 
pytał wieśniaka: 

— Jak to się stać mogło? 

— Nikt n.e wie. 

— A to nieszczęście! 

Wkrótce już razem z Mirą zbłiżali się do pło» 
nącego zamsu. Był to widok przerażający. 

Mira popędzata męża, wołając: 

— Pręazej, prędzej!... Lmieram z niecierpliwo: 
ści, co się stało z ojcem... 

Po raz pierwszy nazwała ks. Góryckiego ojcem 
bez namysiu... 

I dlaczegóż znów, jak po samobójstwie Stefy, 
coś jej szepnęło: Jerzy? 

Gay Jerzy z Mira przybyli do Górycz, ogień po 
Żerał już niem.łosiernie jeden z najstarszych i naj: 
piękniejszych starych zamsów w Polsce. Paliły się 
stare meble, obrazy, wśród których n.ebrak było 
najcenniejszych arcydz.eł. Co chwila zawalały się 
belkowania, odsłaniając wiekowe stropy, tonące w 
morzu piomieni. 

Na dźwięk dzwonów nadbiegli zewsząd miesz- 
kańcy okoliczni. Niestety, mogli zaledwie przypa- 
trywać się bezsilnie triumialneicu pochodowi pia: 
mieni. 

Pierwsza zaalarmowała służbę Lucka, pokojo- 
wa księżnej. Pobiegła natychmiast do pokoju swej 
pani i ku swemu olbrzym'emu zdumieniu zastała ją 
zemdloną. Chciała ją wynieść z sypialni, lecz nie 
miała dość sił, Cuciła więc księżnę rozpaczliwie, ale 
udało się jej to dopiero po diugim wysiłku. Gdy wre- 
szcie wyprowadzała księżnę z jej sypialni, płomien- 
ne języki już lizały łakomie ściany korytarza, któ- 
rym biegły. 

Księżna w lot zrozumiała piekielny plan mor- 
derczy, truciciela i podpalacza. 

Chodziło mu o to, aby zatrzeć ślady swej pod- 
wójnej zbrodni i dlatego popełn:ł trzecią. Obłąkane- 
mi oczami spoślądała na dzieło zniszczenia... Gdy 
ujrzała Jerzego, przybywającego w towarzystwie 
Miry, w pierwszej chwili, przejęta obrzydzeniem, 
wzdrygnęła się na jego widok, potem chciała się 
rzucić na niego i rzucić mu w twarz straszliwe Əs- 
karżenie.. Już nawet zerwała się... ale Lucka por 
wstrzymała ją od tego... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Ostatnie Wiadomości Sportowe 


Na froncie ligowym 


|zmaganiach o berło pierwszeń-| sportowa klubu była wskaźni- Huta — Wroclaw — Sztudtgart — 
stwa. A wówczas? — nawet 80- 
jusznikowi, tonącemu, nie poda 


Za niespelna dwa miesiące roz 
nic się na boisku ostatni gwiz- 
ra sędzicgo, kończący dlugi o- 
TES zucięliych walk wśród nwy- 
ych" i tych, którzy na sztan= 

Tze swym wypisali hasto wdar 


się pomocnej dłoni. 


Ma się do szeregów eksiraklasy. 
ilkarze, w smuinym lub rado- 

nę” nastroju ztożą swe „zbroje 

rą ekwipunii „a kierownicy zbio 

Bot 6" by w ciszy czterech ścian 

U klubowego omówić grze- 

ay swoje i pupuow. Narazie je- 
ak walki toczą się. 


kiem sił. 


(miecz. gór.) | vii, 


Berlin — Warszawa 


Berlin — Gdańsk — Królewiec — 
Dziś, obyśmy się mylili, o u-|oto droga, którą przebył i znaczył 
kładzie najlepszych klubów w ta=' swemi świetnemi występami nie- 
Niezależnie od wyniku tej gry, beli decydują zakulisowe, chydne' dościgniony Paavo Nurmi. Nie 
na zielonej murawie į przy zielo=| konszachty klubowe. Objaw bar=| jest to już dawniejszy „miłczek”, 
nym sioliku — chytrej i dyplo-' dzo smutny, tem bardziej, że po-ij który rzadko ukazywał się, chy- 
matycznej — wytworzyła się 0-' czyna wkradać się do małych 
becnie u końca rozgrywek o pię=! klubów i plenić w zastraszający 
kny tytuł, paskudna atmosfera. sposób, 
Minal, zda się, okres, gdy tyllo 
į wyłącznie rzeczywista wariość 


Kulisy sportowe 


Nurmi odsłania przyłbicę 
Król.| kord. Dziś Nurmi bacznie pilnuje, 
by mieć komioriowy hotel, luksu 
sową jazdę į t. d. Inaczej bywało 
przed taty 10-ciu. „Czasy się zmie 
niają“. — Nastąpiło to »d czasu 
pobytu w kraju pieniądza į inte- 
resów — Ameryce, Nurmi wiele 
tam się nauczył..., 


s 


ba tylko po to, by ustanowić re- 


P łkzrz, weksel I sąd 


Słynny piłkarz praskiej Sla- | weksel na 505 tysięcy koron. Tym 
Swoboda, 
dniach przed sądem w charakie- stać w... Slavii. Wobec tego Spar- 
rze oskarżonego. Jak się okazuje, ta skierowała sprawę do sądu i 


stanął w tych czasem Swoboda, postanowił zo- 


d frontu bojew co tydzień do 
tadujemy się o przcsunięciach 
konteli, co tydzień alarmują, iż 
z4 tec tubeli zmienił znów swego 
gt ęzentanta". Ilość punktów: 
„żelone bramki — sianowią o- 
Cnie trzon zainteresowania klu- 


cz w. Jeśli jednak czo'o tabeli wal 
ewa tylko o miano pierwszeń. 


! — u dolu rozgrywa się cie 
a, tragedja, Kto będzie osta- 
A Sn? Klo spadnie do klasy 4? — 
dł, PYlunia najbardziej islotne 
m zycia zagrożonych klubów. 
pocia w r. b. jest tak samo 
wg, MYCzZNa jak w roku ub. Los 
sto =Czus zrządził, że śmieszny 
Sunek bramek uchronił Ware 


Rani e M 
*wiankę ad stoczenia się w żae 


niy, w? z którego jak dotąd 
Ca, „ie _ szedl obronną ręka. 
4,9 i tere» kanrysna fortuna u- 


bm > p A 

yn cShnie się do stołecznej dru- 
Ges: 

bossies tam w zakamarkach klu 

Cho C’ „cos“ postano"iofb. Glu- 

ez krążą rogioski o javimg me- 


Swoboda, przed pewnym czasem.! piłkarz - geszeiciarz, w myśl 
mając zamiar wystąpić z Slavii.] wyroku. będzie musiał zapłacić 
pertraktował ze Spartą w wyni.j żądaną sumę, 

ku czego, dla pewności. podpisał 


Sędzia i. rzut karny 


Podczas meczu dwóch drużyn'cił wykopać piłkę į rzut karny 


KRĄŻĄ pogłoski, że prawo-|z najdzielniejszych pracowników 
skrzydiowy „Warszawianki*”.| odsunął się od wszelkich urzę- 
Korngold, w razie spadku druży| dów. Smutne, że tarcia te odbija- 
ny do kl. A. wstąpi do Legji. ją się na normalnej pracy klubu. 

ŚWIETNI piłkarze krakowskiej] INFORMUJĄ nas, że w r. b. 
Wisły, Makowski į Kisieliński 1I,| mistrzowie poszczególnych klas 
poczynając od marca roku 1932, warsz. okręgu otrzymują dyplo- , GL 
przenoszą się do stolicy į w związ! my od WOZPN. | angielskich, sędzia zarzą lzi! rzut, nie został wykonany, Decyzja ta 
ku z tem zasilą szeregi Polonji W NAJBLIŻSZYM czasie ma karny. Wobec tego, iż ewentual-; wywola'a burzę protestów w Ca- 

DOWIADUJEMY się, że Za-|być opracowany przez WOZPN.|ne zdobycie bramki moglo zade- lej prasie | ostatecznie sprawą tą 
rząd PZPN. wstąpił w ślady| nowy projekt regulaminu mi-|cydować o wyniku meczu, ONE A Związek, by „wreszcie 
WWOZPN. i zawiesił „Legję” za! strzostw w kl. A, B, ©. graczy zainteresowanego zespo- | wyjaśnić zagadnienie: kC mirut 
niehonorowanie legitymacyj, SKŁAD reprez. drużyny Polski| łu wynikł spór: kto ma być wy»: noleży zużyć na wykonanie rzutw 

W ŁONIE Zarządu Gwiazdy wy | zostanie ustalony w dniu dzisiej-| konaweą rzutu. Uplynęly SME s zarnego? 
nikl spór, w rezutlacie jeden! szym, minuty, aż wreszcie sędzia pole- 


Francuscy Sportowcy i czerwone .. wino Z ostatnie] chwili 

n GE a 5 ; Wczoraj odbył się cały szereg za-|cięstwo „Gw.” stanowi niespodzian- 
nl Lu pap pea nieniem tg i EK iibe e AT wyniki których przedstaw ają | kę. Wreszc e na boisku Łegji Jigowa 
Oapiski "dY adomi*5 Mano Apoti Sey y nie obejdą, S następująco: na boisku „Skry re ' W/arszawiarka gladko rozprawiła się 
ryce nie wolno pić alkoholu, a's'ę Cóż więc robic? Nie wpuścić 7e7wa „Polonji* niespodziewanie u. |z 9 p. a. e. (S.edlcej pokonywując go 
tymczasem ekspedycja franeuska.! Francuzów w granice Ameryki? iega pe w O SEK RE 2 (Kraków) — Polonia 3:2 
która weźmie udział w Olimpja- B'edzą s:ę teraz Amerykanie i moselee cdi "p" Karo'ak i skęma. (dy Mecz o mistrzf fl Bramki zd6 
zie 1832 r. przywiezie ze sobą że wkońcu coś wymyślą. nek. Sędziował p. Orłowicz. Boisko |byli: dla „Gar.“ Pazurek (2) i Smo- 
„Poloni* było terenem spotkania jczek, dla „Pol“ — Wróbel i Malk 


któ. prowincjonalnej drużyny: „Lata ący" misirz świzta Świtu i Gwiazdy, przyczem zwycię- i Sędzia p. Wardeszk'ewicz. Zawody 
€go termin został tak wyzna.| Tenisowy mistrz świata, Fran.-| czasie Cochet zda egzamin na stwo odnieśli perwsi w stos. 2:1 (2 0). były bardzo ciekawe. , 
nitosi by w razie katastrofy, cuz Cochet lubi „mocne“ wraże-| pilota. Niewątpliwie Cochet P aapi punkty dla Św tu zdobył , Warta (Poznań) — Poiosja 11:13 
Urs, (narazie nieznany) mógł, nia. By nie odmówić sobie tej] sobie samolot i będzie mógł wjProsator, a dla Gwiazdy Górka IL Za |Drużynowe zawody bokserskie o mi- 
dac! ŚĆ z pomocą! Ten, który ma przyjemności mistrz rozpoczął ten sposób szybko przenosić się wody prowadził p. Singer W sali Te- strzóstwo Polski, Zwycięstwo „Waza 
z miasta do miasta, atru Ludowege 'ozegrano zawody bok |ly" zasłużone. 


Pun punkto — czeka, bo może te: naukę „latania” samolotem. Nau- 
v będą dlań konieczne przy! 


ka idzie sprawnie ; w krótkim serskie Gwiazda — C. W. S, 8:6, Zwy 


Str. 4 


Poniedziałek: św. Piotra z Alkant. 
Wtorek: św. Jana Kantego. 
Wschód słońca og. 6.01, zachód 16.37. 


Stan pogody: 

Wzrost zachmurzenia do deszczów, 
nocą cieplej. Słabe wiatry najpierw za- 
chodnie, potem północno-zachodnie i pół- 
nocne. W górach możliwy wiatr halny. 


Przepowiednie astrologiczne. 
#4W pływy mieszane, dla wielu spraw 
dobre, lecz ujemne dla miłości, zamie- 
rzeń familijnych, w przyjażni nieporozu- 
mienia. 

W sprawach finansowych możemy do- 
znać strat z powodu oszustwa. 

Baczność przed złodziejami! 


Teatr miejski: popol.: „„Mindowe”. 
wiecz.: „Traviata“. 


Bagatela: ,10-ciu z Pawiaka". 
Świt: „Złota młodzież”. 

Corso: „Kochanka straceńca*. 
Światowid: „Czerwona zemsta“. 
Uciecha : „Król bulwarów“. 


Radjo. 


Godz. 11,40 Przegląd prasy krajowej, 
11,58 Sygnał czasu, 12,10 Kom. meteor., 
12,15 Płyty, 15.05 Kom. gosp., 15,15 
Przegląd komunikacyjny, 15,25 Odczyt, 
15,45 Kom. dla żeglugi, 15,50 Płyty, 
16,20 lekcja francuskiego, 16,40 Płyty, 
17,10 Odczyt, 17,35 Koncert, 18,50 Roz- 
maitości, 19,00 Odczyt, 19,15 Transmi- 
sja „skrzynki“. 19,25 Program na dzień 
następny, 19,30 Kom. sportowy, 19,45 
Prasowy dziennik radjowy, 20.00 Felje- 
ton, 20,15 Operetka „Loterja*, 21,55 
„Montparnasse kabotynów'*, 22,10 Pły- 
ty, 22,45 Komunikaty, 23,00 Muzyka ta- 
neczna. 


Nocny dyżur aptek: 


Grodzka 22, Pl. Matejki 3, Sienkie- 
wicza 2, ga 12, Dietla 36, Plac 


) Karmelicka 17. Tel. 157-43 


Bufet obficie zaopatrzony 
N Wieczorem koncert muzykisalonowejjj 
9 Lokal otwarty do 2 ò 
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elupods OWAVA Ii J$ONZOVA 


Zdolni 


energiczni 


sprzedawcy gazet mogą się 
zgłaszać do drukarni Na 
Gródku 2 (ekspedycja ga- 
zety) codziennie godz. 12—1 
wpoł. a w niedzielę g. 7 rano. 


Właściciele realności wobec 
klęski bezrobocia. 


Towarzystwo katolickich właś- 
cicieli realności m. Krakowa, 
zwróciło się do właścicieli do- 
mów z apelem aby w miarę moż- 
ności przyszli z pomocą bezro- 
botnym przez dokonywanie w 
swych domach remontów, prze- 
róbek i td. 

r Właściciele, którym sytuacja 
finansowa na przeprowadzenie 
remontów nie pozwala, winni za- 
deklarować na przeciąg ,siedmiu 
miesięcy miesięczne datki. Dekla- 
racje i wpłaty przyjmowac będzie 
za pokwitowaniem biuro Towa- 
rzystwa przy ul. Karmelickiej 
l. 15. codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych od 4—6 pop. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Bednarz w roli złodzieja. 


Wtargnął do mieszkania p. Dra Włodka. 


Do mieszkania p. Dra:Włodka | 


przy ul. Piotra Michałowskiego 
dostał się przy pomocy wytrycha, 
jakiś osobnik i począł gospoda- 
rować, przygotowując sobie rze- 
czy do kradzieży. 


Właśnie w tej chwili nadszedł | 
dr. Włodek, a spostrzegłszy w 
mieszkaniu nieoczekiwanego goś- 
cia, przytrzymał go i oddał w 
ręce policji. 

Jak się okazało, aresztowanym 


jest 26-letni Józef Car, (z zawodu 
bednarz, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Car będzie odpowia- 
dał za zbrodnię usiłowanej kra- 
dzieży z włamaniem. 


Kraków przeciw prowokacjom gdańskim. 
Wielka Akademja w Domu Katolickim. 


Staraniem Komitetu Tygodnia 
Gdańskiej Macierzy Szkolnej od- 
była się w Krakowie uroczysta 
Akademja w wielkiej sali Domu 
Katolickiego ; uroczystość zgro- 
madziła liczne zastępy obywa- 
telstwa oraz przedstawicieli władz 
z Księciem Metropolitą Sapiehą, 
reprezentantem wojewody p. Żół- 
kiewiczem oraz dowódcą placu. 

Referat na temat stosunków 
polskich w Gdańsku wygłosił 
p. Efrazm Czarnecki, poseł polski 


na Sejm gdański. 


Mowca omówił liczne prowo- 


kacje senatu gdańskiego wobec | 


obywateli polskich i stwierdził, że | 
senat gdański pozostaje pod 
ciągłym wpływem zaborczej 
polityki Berlina i Hitlerewców. 


Niedawno sprowadził Senat pięć 
centnarów broszur z ohydnemi 
paszkwilami na Polskę, kolpor- 
tując je wśród Niemców gdań- 
skich. 


Ku czci Sp. min. Czerwińskiego. 


Staraniem Senatu akademickie- 
go U. J. odbyła się w auli uni- 
wersyteckiej Akademja ku czci 
zmarłego ministra oświaty śp. dr. 
Stanisława Czerwińskiego. Na 
Akademię przybyli: wojewoda 
Kwaśniewski, prezes sądu apela- 
cyjnego Krzyżanowski, gen. Smo- 
rawiński, grono profesorów U. J. 
publiczność i młodzież. 

Akademię otworzył Rektor 
Uniw. ks. prof. dr. Michalski, 


j| podnosząc, że śp. min. Czerwiń- 


ski był uczniem Wszechnicy Ja- 


X | giellońskiej, gdzie uzyskał stopień 


Skradziona garderoba. 


Głąb Stanisław, zam. Aleja 
Pod Kopcem 22, zgłosił do po- 
licji że skradziono mu z miesz- 
kania walizkę, teczkę, 2 pary 


trzewików i kapelusz wartości 
197 zł. 
Okradziony przed Starym 


Teatrem. 


, Saulowi Inslichtowi false Ein- 
steinowi zam. św. Gertrudy 10, 
skradziono przed bramą Starego 
Teatru portfel z kwotą 150 zł. 


Znaczna zguba w tramwaju. 


Antonina Richter zam. Grodz- 
ka 60 zgubiła w tramwaju na 
linji Nr. 1. bransoletkę złotą 
wartości 200 złotych. 


Nagłe zasłabnięcie na ulicy. 


Na ul. Dietlowskiej zasłabła 
nagle 23-letnia Karolina Krzak, 
bezrobotna i bezdomna. Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala. 


Gonitwa wśród publiczności. 


Wczoraj koło godz. 8 wieczo- 
rem na ul. Zwierzynieckiej, cho- 
dnikiem wiodącym obok Domu 
Katolickiego, jakiś rosły mężczy- 
zna, ścigał drugiego, usiłując się 
z nim rozprawić. 

Obaj osobnicy pobiegli nastę- 
pnie jezdnią w kierunku plant, 
gdzie znikli. Przed rozbieganymi 
przeciwnikami publiczność usu- 
wała się w popłochu na boki. 


doktora filozofji. Prof. Roman 
Dybowski omówił działalność 
zmarłego jako ministra oświaty, 
docent Kołaczkowski naszkico- 
wał jego prace literackie, a prof. 
Jan Dąbrowski skreślił polity- 
czną działalność śp. min. Czer- 
wińskiego jaką rozwijał wśród 
krakowskiej młodzieży akademi- 
ckiej po roku 1908. Po przemó- 
wieniu przedstawiciela młodzie- 
ży akademickiej chór akademicki 
odśpiewał „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 


| 


t 


Przemówienie swoje zakończył 
p. Czarnecki wezwaniem całego 
społeczeństwa polskiego, do czuj- 
ności, zapewniajac, że Polonja 
gdańska wytrwa do końca na 
wysuniętej placówce narodowej. 

Przemówienie jego przyjęli 
zebrani długo  niemilknącemi 
oklaskami; programu dopełniły 
produkcje _ muzykalno-wokalne, 
wykonane przez orkiestrę 20 p. 
p. i chór „Echa“. 


Przewrócona dorożka. 


Na Wolę Justowską wezwano 
Pogotowie ratunkowe, gdzie 
skutkiem spłoszenia się konia, 
przewróciła się dorożka. Znajdu- 
jące się w dorożce trzy osoby 
doznały lekkich obrażeń. 

Lekarz pogotowia opatrzył pa- 
sażerów. 


Za nabywanie skradzionych 
przedmiotów. 


Policja przytrzymała Florczyk 
Marię, lat 38, robotnicę, zam. 
Swoboda 5, za paserstwo w związ- 
ku z szeregiem kradzieży mie- 
szkaniowych popełnionych na te- 
renie miasta Krakowa. 


Wystawa urządzona przez Abe Gutnajera. 


Świeżo otwarta wystawa sztuki 
retrospektywnej p. Abe Gutna- 
jera z Warszawy, urządzona w 
Krakowie, w 4-ch dużych salo- 
nach przy ul. Florjańskiej l. 28, 
cieszy się dużem wzięciem ze 
względu na nagromadzone wy- 
bitne dzieła sztuki polskiej. 

Wśród płócien godnych zająć 
miejsce w muzeach znajdują się 
prace Matejki, Siemiradzkiego, 
J. Kossaka, Fałata, Czechórskie- 
go, Lipińskiego, Gierymskiego, 
A., Malczewskiego, Wyczółkow- 
skiego, Zmurki it.d. Niepodobna 
wyliczać wszystkich nazwisk, ta- 
ka mnogość pięknych płócień 
niezwykłej wartości. Śliczna jest 


Piłka nożna. 


Garbarnia—Polonia 3:2 (1:1) 

Wisła—Legja 3:1 (2:0) 

Ł. K. S.—Warta 4:0 

W tabeli ligowej prowadzi 
w dalszym ciągu Garbarnia 26 
pkt. przed Wisłą 26 pkt. 

Mistrz ligowy prawdopodobnie 
wyłoni się po meczu Wisły z Gar- 
barnią. 

Zawody o wejście do Ligi: 


Ł. T. S. G.—Naprzód 4:1 (2:0) 


Zawody o wejście do B klasy. 
Siła —Świtezianka 4 : 3. 


| 
| 
| 
| 
| 


„Bandera“ J. Kossaka, „Rycerz 
i Muza“ Malczewskiego, „Głów- 
ka“ Norblina, zwraca uwagę 
wielkie o wybitnych walorach 
płótno Suchodolskiego „Obrona 
Częstochowy”. 

„ciany ubrane cennemi dywa- 
nami i makatami, a całość oży- 
wiają bronzy, wazony, rzeżby 
z kości słoniowej. Pełne nastro- 
ju są licznie drewniane rzeżby 
Trętowskiego. Wszystkie przed- 
mioty są do nabycia, niestety, 
nie dla zwykłego śmiertelnika. 

Warto zobaczyć tę wystawę 
i przebyć chwil kilka wśród czaru 
dzieł naszych wielkich mistrzów. 


Obrady „Młodej Polski* 


w Krakowie. 


W Krakowie obradowali dele- 
gaci zjazdu Związku Młodej Polski. 
W sali Muzeum Przemysłowego, 
prezes zarządu głównego, dr. 
Kaz. Ostrowski zagaił uroczy- 
stość, witając reprezentantów 
władz a następnie omówił cele 
i ideologię Związku. W sali Rady 
Grodzkiej BBWR. odbyło się 
plenarne zebranie, na którem 
wybrano nowe. władze zarządu. 
Prezesem został wybrany dr. K. 
Ostrowski po raz drugi. 


FERENC o 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) 


Nr. iw 


Odczyt w W. S. H. 


„Stosunek państwa do przeć 
siębiorczości prywatnej“ czw: 
wykład cyklu Powszechnych: U 
kładów Wyższego Studjum Ha” 
dlowego w Krakowie p. t. „WSK 
zania dotyczące poprawy WSP 
czesnej sytuacji gospodarcz! 
wypowie Profesor UJ]. Dr. A X 
Heydel we wtorek dnia 20. 
1931 r. o godzinie 18-ej w A 
Wyższego Studjum Handlowe” 
Sienkiewicza 4. 

Matka pchnięta przez sy? 

zginęła pod samechodet: 


Ulica Czarnowiejska była " 
nocy widownią tragicznego **. 
ścia. Koło godziny jedena$ 
przejeżdżał tamtędy autodoro% ‘i 
Gustaw Czupidło, lat 29, szofe 
z Przegorzał. Gdy znalazł 
opodal fabryki tytoniu, obok 
warzystwa złożonego z trze 
podchmielonych osób, wpać 
nagle pod samochód 52-letni? 
Wiktorja Steczkowa, ponos% 
śmierć na miejscu. Według de 
tychczasowych dochodzeń P9 
cyjnych, w towarzystwie wśPi 
mnianych osób znajdowała sk 
W. Steczkowa, prowadząc © 
wioną rozmowę ze swoim sy? 
Janem (łat 29), malarzem po p 
jowym. Między matką a sy"? 
przyszło w pewnem momencie g 
gwałtownej sprzeczki, w cz%, 
której syn pchnął matkę na J5, 
zdnię. W tym właśnie czasie N* . 
jechało auto, pod którego koli, 
ofiara brutalnego syna zn 
natychmiastową śmierć. 

Policja przytrzymała Jana 
czkę oraz szofera Czupidłę; 
lem ostatecznego ustalenia 
tajemniczego zajścia. 

Nieszczęśliwy wypadek 

wyścigowca. 
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Na stację ratunkową zgłoś | 
się Roman Goldberger, latig 
liczący, sportowiec, biorący uda | 
w wyścigu kolarskim o mist”, 
stwo Krakowa. W pewnym . gu | 
mencie Goldberger na bo 
Cracovii spadł z maszyny, do 
jąc licznych kontuzyj na 
ciele. 


Z kina „Świt“. 
Wyświetlany obecnie, 
w „Dwadzieścia łat później Í 
lazna maska)* według powi yo 
cię a wszystkie Wa" 
obrego filmu niemego. r | 
Podziw budzi rola d'Artsfiu, 
na, kreowanego mistrzow. as 
przez Douglasa Fairbanksa te 
łe otoczenie czterech muszki 
rów, przy wspaniałych SC 


s apię” 
zbiorowych trzyma w p strż 


uwagę widza. Doskonała "wy: 
cja muzyczna podnosi Ur 
świetlanego filmu. jski? 


Zaznaczyć należy, ŻE p 
ceny wstępu umożliwiają zez 
uboższej publiczności UCZ% s 
nie do tego w Juksusowel 
pomieszczonego kina. 


Wyścigi konne na Błoni 


kursie indywidualnym o 
por. Turaszwili (6 pap. i po” 
cenberg— Czerny (8 p. Y” 
Cisowski (6 pap). W, 
śliwskim por. Bijalski 7 

Pozatem odbyły 5'6 ie 
gry ułańskiej i włada” 
bronią. 


Poszukiwania pracy — 10 groszy za wy”% ZE, 


PD ZERA CEZ OE DORZECZE LC ZD KEY WEW ZEG CYCY ZKKK, 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


Drnkarnia Monopol, Kraków, N2 


